
Po  pielgrzymce  dzieci
pierwszokomunijnych
W  miniony  wtorek  byliśmy  z  dziećmi  pierwszokomunijnymi  w
Krakowie,  Kalwarii  Zebrzydowskiej  i  Wadowicach.  O  tym
wyjeździe myśleliśmy już od dnia Pierwszej Komunii świętej.
Zamierzaliśmy w ten sposób podziękować Bogu za ten wielki dar
Komunii świętej, ale chcieliśmy też namacalnie przeżyć to, o
czym czasami rozmawialiśmy na lekcjach. Głównym celem naszego
wyjazdu był klasztor Karmelitanek Bosych w Krakowie, przy ul.
Łobzowskiej  (w  Krakowie  jest  jeszcze  jeden  Karmel).  A  to
dlatego, bo w ciągu roku przygotowań do Komunii świętej dzieci
pisały do sióstr listy, prosząc o modlitwę za siebie i za
swoje  rodziny.  A  siostry  nam  odpowiadały  na  te  listy  i
rzeczywiście  za  nas  się  modliły.  Ksiądz  proboszcz  wiele
dzieciom opowiadał o tym klasztorze i o szczególnym rodzaju
życia całkowicie oddanego Panu Jezusowi eucharystycznemu. Dla
tych  sióstr  Pierwsza  Komunia  święta  była  początkiem  ich
tęsknoty  za  Chrystusem,  która  teraz,  tam  w  klasztorze,
znajduje swój ciąg dalszy, niezwykle konkretnie przeżywany.
Spotkanie z siostrami, wśród których od paru lat jest także
siostra  Samuela  z  naszej  parafii,  było  bardzo  wymownym
doświadczeniem.  Dzieci  mogły  się  na  własne  oczy  i  uszy
przekonać, że człowiek może się aż tak bardzo poświęcić Panu
Bogu, po prostu całkowicie. Nasze spotkanie odbywało się przez
kraty. Siostry bowiem żyją w całkowitej klauzurze, tzn. w
całkowitym oddzieleniu od świata, również od najbliższych im
osób, od momentu wstąpienia do wspólnoty klasztornej. Dzieci
zadawały siostrom mnóstwo pytań. Pytały dosłownie o wszystko i
były zauroczone uśmiechniętymi twarzami każdej z sióstr. Żadna
z nich nie sprawiała wrażenia, że czuje się tak zniewolona
albo  czymś  uciemiężona.  W  oddali  było  słychać  głos
klasztornych dzwonków, które wzywały siostry do różnych zadań.
Potem była wspólna Msza święta. I znowu my tu, a siostry tam,
za kratami, ale wszyscy jednakowo spragnieni jednego: Komunii
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z Bogiem. To była ważna chwila w naszym życiu, ale także w
życiu naszych sióstr. To miejsce przekonuje o jednym, że Bóg
rzeczywiście  istnieje.  Potem  odwiedziliśmy  ważne  miejsce,
którym jest Kalwaria Zebrzydowska, bliska bł. Janowi Pawłowi,
i Wadowice – miejsce jego urodzenia i chrztu. I tak oto nasze
dzieci udały się w drogę powrotną, przyobleczone w szkaplerze,
medaliki, różańce, krzyżyki, święte obrazki, ale i w pamięć o
życiu całkowicie oddanym Panu Bogu. Jestem pod wrażeniem ich
świętych zakupów. Najwięcej czasu zabrało nam czekanie przez
sklepikami z dewocjonaliami. Dzieci dobrze wiedzą, co w życiu
ma rzeczywistą wartość. Rodzicom dziękuję za ich zgodę na to
nasze ważne doświadczenie. Ks. Prob.


